
ItflR JER  W ARSZAW SKI
D.  29.  Maia.

S O B O T A .  

R O K  1830.
N= 143. W S P O M N I E N IA .  

Z g o n  B ł o g o s ł a :  S i e r a ­
k o w sk ie g o  O p a ta  B e n e ­
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Za s zczęś l iwego  panowan ia  N.  M I K O Ł A J A ! ,  
r ozpoczęc i e  piei -wszego Se jmu P o lsk ie g o  K r ó ­
l e s tw a  wczora j  o d b y ło  się w na s t ęp u rą cy m  po ­
r zą dk u .  S e n a to r o w i e ,  Rada  s t a n u ,  Pos łowie  i 
D ep u t ow an i  z eb r a l i  się w s t a ro ż y t n ym  K o śc i e ­
le S. J a n a ,  w tyin św ię tym p r z y b y t k u  w k t ó ­
r y m  r o k  t em u  N. nasz M O N A R C H A  s k ł a d a ł  
dz ięk i  P R Z E D  W I E C Z N E M U  za szczęś l iwie od-  
by l ą  Koronac j a  iako K r ó la  P o lsk ie g o  , w t y m  
p r z y b y t k u  w k tó r y m  i aśnieią  godł a  zwyci ęz tw  
i Obr oń cy  W i e d n i a ,  i z e sz ło rocznych  t r y u m ­
fów p rzed  i za R a ik a n e rn .  M s z ą  S. m i a ł  JW.  
JX.  B u r z y ń s k i  B i sk up  S a n d o in i r s k i , a s tosowno 
Kazan ie  JW .  JX .  P r a l m o w s k i  B i s k up  P łock i .  
Po i zem z uczuc i em r e l ig i jne in  b ł agano  V\ S £ E -  
C l I M O C N E G O  o p o m yś ln e  odb yc i e  na r ad  R e ­
p re ze n t a n t ó w  na rodu .  N as t ępn i e  Cz łonk i  Se j­
mu  u d a ły  się do Jzb  Sena tor sk i e j  i Posel skie j .  
JO.  Xia//e M i n i s t e r  sk a r bu  od cz y t a ł  nominacj ą  
Mar sza łka  se jmu  , w osobi e JW.  J ó z e fa  L u b o -  
xv idzk iego  D ep u to w a ne g o  C y r k u ł u  Igo Miasta  
War szawy  ( R a d i a  S t a n u ,  Wice  P rezes  Ba nku ) .  
P r ez e s  Se na tu  mianow ł  Dep u t ac j ą  do p o ł ą c z e ­

n i a  J z b ,  sk ł ada l i  i ą :  Xże  C z a r t o r y - k i  Woiewo-  
da i K o c h a n o w s k i  ̂Ka sz t e l an  ; po wzo rowe j -mo­
wie mi ane j  ? pamięc i  p rzez  Xcia C z a r t o r y s k i e ­
go  , Jzba Pose l ska  po ł ąc z y ł a  »:ę z Sena t o r ską .  
D e p u t a c j ą  donoszącą  N . P A N U  o po ł ączen iu  Jzb  
s k ł a d a l i  , z S e n - t u :  J. C. M. Wie lk i  Xią$e  M I ­
C H A Ł ,  P r a ź m o w s h i  B iskup  P łock  i i M i ą c z y ń -  
shi W o i t w o d a ;  z J z b y  P o se l s k i e j :  J C. M. CE* 
S A R Z E W I C Z  Wie lk i  Xiąże  K O N S T A N T Y ,  t u ­
dzież  Pos łowie  S t a n i s ł a w  Je z ie r sk i  i J a n  Ifra-' 
Ledóchot*  sk i .  N . P A N  otoczony św ie t ny m o rsza­

k i e m  D w o ru  swego  p r z y b y ł  do sal i  S e n a to r ­
sk i e j  i z T r o n u  m i a ł  mowę  nast ępuiącą .

R e p r e z e n t a n c i  K r ó le s tw a  P o l s k i e g o !
Pięć  l a t  u p ł y n ę ł o  od  os t a tn i ego zg r o m ad z e ­

nia  Waszego.  N ie za l eżą ce  od  woli  Moiej  p ow o­
d y ,  zwołać  Was Mi n i e d o z w o l i ł y , lecz p r z y ­
czy n y  t e go  opóźni en i a  szczęś l iwie z n i k ł y ;  a 
p r awdziwe in  p r ze t o  uk on t e n t o w a n i em  widzę  się 
dziś  poraź  p i e r w s zy  o toczony R e p r e z e n t a n t a m i  
N a rodu .  W ty m  p rz ec i ą gu  czasu po doba ło  się 
Opa t r znośc i  Bosk ie j  powołać  do S ieb ie  W s k r z e ­
s ic ie l a  O jczyzny  Waszej .  Uczul i ś c ie  wszyscy  
w ie lkość  s t r a t y , i uczul i śc i e  ią g ł ę b ok o ,  Se ­
n a t ,  t ł u m ac z  Waszych  u c z u ć ,  o św iadozy ł  Mi 
ż y c z e n i e ,  b y  uczci ć  na zawsze  p a m i ę ć  na j ­
s z l ache tn i e j s zych  c n o t ,  i w i e ko po m n e j  wd z i ę ­
czności .  Każdy  P o l a k  będz i e  m i a ł  sposobność  
p r z y ł o ż y ć  się do wys tawien i a  P o m n i ka ,  wzg lę ­
de m k tó r e go  wniosek.  Wam p rz ed s t aw io n y  zo­
s t an ie .  W sz ec hm o cn y  p o b ło g o s ł a w i ł  o r ę żo ­
wi N asz em u  w dwóch  w o jn a c h ,  k t ó r e  C e ­
sar s two świeżo odby ło .  P o l s k a , w y n ik a i ą .  
cycl i  z n i ch  c iężarów  n i e  ponos i ł a .  Ma ona 
wsze l ako  ud z i a ł  w n a b y t y c h  korzyśc i ach ,  p r z e*  
t o wspó ln i c two  ł ł a w y  i u ż y t k u , k t ó r e  od t ąd  w y ­
p ł y w a  z n i e ro zdz i e l neg o  węzł a  ł ą cz ące go  ią  a 
Ross j ą .  Wojsko Po l sk i e  c zy nn eg o  w walkach 
uczes tn i c twa  nie m ia ło ,  lecz zaufani e Mo ie  ws ka ­
zało  mu  b y ł o  n i emn ie j  ważne p r z e z n a c z e n i e :  
tw o rz y ł o  p r z e d n i ą  s t raż  a rmj i  mai ącej  c zuwać 
n a d  b e zp i e cz eń s t w e m  Ceca rs twa .  Mi n i s t e r  
Mój Sp raw  W e w n ę t r z n y c h  wystawi  Wam o- 
b r az  po łożeni a  K ró l e s twa . ’ R ó wn ie  udz i e lo ­
n y  W a m zo s t an i e ,  z łożony  Mi p r ze z  moią Ra-
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tfę  Stanu- r a p p o r t  o d z ia ła n ia c h  A d m in is t ra c y j­
n y c h .  Ufam i/,, zadow olen i b ę d z ie c ie  7. z n a k o ­
m i ty c h  w y padków  p o d  n i e k t ó r e m i  w zg lędam i 
o s ią g n ię ty ch .  S k u tk i  w y n ik łe  7, p raw a  o T o ­
w arzystw ie  K r e d y  t-ow-em Z iem sk iem  , p rz e w y ż ­
s z y ły  Mnie o c z e k iw a n ie ;  s tanow ią  one  dziś 
s i ln ą  podstaw ę w sze lk ich  s to pn io w y ch  u le p s z e ń  
publicznego- i poyw.atoo.ych m a ią tk ów . P o s tę ­
p y  coraz znacziriej.sze p r z e m y s ł u ,  w z ro s tW a -  
szego  h a n d lu  z e w n ę t rz n e g o  i p o m n o ż e n ie  za ­
m ia n  z R o s s j ą ,  n a le ż ą  do korzys 'ci k tó r y c h  iuż 
używ ac ie  i k tó re  ro k u ią  Wam p ew n ość  coraz 
b a rd z ie j  ro sn ące j  pom y ś lno śc i .  R o zm ai te  li­
k w id a c je  p o zos taw a ły  do uk cń c zen ia .  U k ła d  
z  Saxon ją i e s t  iuż zaw arty .  R o z rach u n k i  z R o s ­
sją  d a le k o  s ą  p o su n ię te .  W za iem n e  ob lic z e ­
n ie  z F ra n c ją  w k ró tc e  się ro zpo czn ie .  Na ów- 
c z a s ,  i lość d łu g u  naro do w eg o- ,  b ę d ą c  o s ta te ­
c z n ie  u s ta n o w io n ą ,  now e p raw o  S k a rb o w e  o -  
zn a c z y ć  b ę d z ie  m o g ł o ,  p r z y c h o d y  i c i ę ż a r y  
It ra iow e. R e p u ta c ja  w c z ę śc i  z bro n a  W asze ­
go w y b r a n a ,  p rz y g o to w a ła  b y ła  2gą  s i ę g ę  Ko- 
d c x u  C y w i l n e g o ;  locz p raca  ta z-daie s i ę , n ie  
n a b y ła  ieszcze  s to p n ia  n a le ż y te j  do jrza łośc i;  
Z a le c i ł e m  w s z a k ż e ,  ab y  n i e k t ó r e  i ej c z ę ś c i ,  
k tó r y c h  p o t r z e b ę  w sk azyw ało  d ośw iad cza n ie  , 
p r z e ło ż o n e  W'ani zos ta ły .  W w y k o n an iu  ro z ­
p o rz ą d z e ń  w z g lęd em  p r z y c z y n  niew ażnośc i m a ł ­
żeństw a  i w z g lę d e m  ro z w o d ó w ,  zawal t y c h  w le j  
K s ię d z e  K odexil  C y w i ln e g o  , « n«  os ta tn im  Sej­
m i e  u c h w a lo n y c h ,  w y d a rz y ły  się t r u d n o ś c i ,  
k tó r e  p rz e j r z e n ia  ty ch że  ro z p o rz ą d z e ń  k o n ie ­
c z n ie  w y m aga ią .  Z w racam  c a łą  W aszą uw agę 
n a  ten* p r z e d m i o t ,  ty le  ob cho dzący  pierw.-w.y 
z w ęz łów  to w arz y sk ich  i spokoąność  sum it  m a  
lu d z k ie g o .  U jrzy c ie  że u czy n io n o  z sd o sy ć  
n i e k t ó r y m  żąd an io m  W aszym  ; że u s k u te c z n ie ­
n ie  in n y c h  o d ło żon em  b y ć  m u s ia ło ;  le c z  że 
w sz y s tk ie  śc iś le  rozw ażane  b y ł y ,  i Że tym  spo­
so b e m  p raw o  p e ty c j i  w n a le ż y ty c h  o k re ś lo n e

g r a n i c a c h ,  k i e d y  oświeca R z ąd  r  p r z y c z y n ia ,  
się- do p o m yś ln ośc i  p u b l ic z n e j .  Ri p r e z e n -  
t a n c i  K ró les tw a  P o h k ie g o  ! W ype łi i ia iąc  w ca­
łe j  rozc iąg łośc i  a r t y k u ł  45 U staw y K o n s ty tu ­
c y jn e j ,  d . i łem  Wam rę k o jm ią  M oich zauiiaiÓW. 
O d  Was- samy ch za leży  usta lić  dz ie ło  W s k r z e ­
sic ie la  O jczy zny  W a sz e j ,  używ aląc  z m ą d r c m  
u m ia rk o w a n ie m  praw i swobód k tó re  W am n a ­
d a ł .  N ie c h  zgoda i spokój mość W aszym p r z e ­
w od n iczą  o b rad om . P rz y c h y lę  się do u l - p s z e ń  
iak ie  p rzy  ro zm a i ty ch  p o d an y ch  Wam p ro i e -  
k t a c h  do p n w ,  p r z e ł  ż y c ie ;  i c ieszę  się na­
dz ie i  ą  że N iebo  pob ło go s ław i p r a c ę ,  p rz y  ta k  
szczęś liw ych  okolicznośc iach  ro z p o c z ę te .

Po  m ow ie  M O N A R C H Y ,  M a r sz a łe k  S e jm u  
w y k o n a ł  p r z y s ię g ę  i o t r z y m a ł  laskę . N a s tę ­
p n ie  m ia ł  m ow ę l i i  abia Zamo/vAi P re z e s  S e n a ­
tu  : o raz  M a r s z a łe k  Sejm u uas tęp u iącą .

NAJAŚN1EJSZY P A N I E  
K rólu , i  P a n ie  nas i  m iłośc iw y  I

K ie d y  w s tę p u ią c  na T ro n  P rzod kó w  Twoich- 
w y rz e k łe ś  N A JIA SN IE JSZ Y  K R Ó L U  iż p - n o -  
w an ie  Tw oie  b ę d z ie  p rz e d łu ż e n ie m  rządów  w ie ­
k o p o m n e j  pam ięc i C E SA R Z A  i K R O I/A  A L E ­
X A N D R A  I g o ,  do czci i w ie rnośc i  k tó r ą ś m y  
Ci z a p rz y s ię g l i ,  k tó r ą  Po lacy  K ró lo m  Sw oim  
n ie z m ie n n e  docho w y w al i ,  p rz e n ie ś l iśm y  na C ie ­
b ie  N . P A N IE  w d z ię c z n o ś ć ,  k tó r a  się od nas 
W sk rze s ic ie lo w i O jczy zn y  oaszej , D aw cy  k o n ­
s ty tu c y jn y c h  s w o b ó d ,  D o b ro c z y ń c y  n a r o d u , ,  
n a le ż y .  Z a p rz y s ią g łe ś  N. PAN1Ł. z a sa d n ic z ą  
us taw ę K ró les tw a  , s k ro n ie  T w o ie  w u ro c z y ­
s ty m  o b cho dz ie  uwii ń c z y łe s  Po lską  K o ro n ą  i 
w ówetzas d a łe ś  s ł y s z e ć  z b aw ienn e  T w o ie  d la  
d o b ra  naszego  za m ia ry  , a w se r c a c h  n a sz y c h  
now e w dzięczn ośc i  w zn iec i łe ś  u czuc ie .  C z y ­
n am i T w em i N -P A N IE  s tw ie rd z i ł e ś  w ie lk o m y -  
ś ln e  T w o ie  z a m ia ry ;  b aczn e  T w o ie  oko czu ­
w a ło  n ie p rz e rw a n ie  nad  w szystk ie  mi g a łę z ia ­
m i  A d m in is t rac j i  P u b l i c z n e j ,  N iosąca  pom oc
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najgłówniejszej części Twoich poddanych  W ła­
ścicielom ziemskim Insty tucja K redy tow a ,pad  
Twoiem panowaniem szczęśliwie rozwinięta j  
ustalona została. Skarb  Królestwa uporząd­
kowany pod błogiem b e r łe m  P oprzednika Two- 
jego ; pod Twoiem panowaniem., bez  nowych 
ciężarów , wzniósł się do tej zamożności iż mógł 
przyjść w pomoc handlowi i przemysłowi na­
ro d o w e m u ,  tym głównym pomyślności k ra iu  
podstawom. Wznoszą się r ę k o d z ie ln i e , a o- 
ctwarte dla wyrobów polskich obszernego Pań- 
swa Twego granice zapewniaią ich wzrost i 
pomyślność. Tworzy się i pomnaża rękodziel-  
na lu d n o ść ,  a z ląd i odbyt dla płodów ro ln i­
cz y c h ,  dl* k tórych znowu zamierzone obszer­
ne i wygodne s k ła d y ,  u su n ą ,  ile być  możr, 
szkodliwe skutki zatamowania zewnętrznego 
hand lu  zbożowego. G d y  tak  N. PANIE za-  
trudn ia łeś  się istotną naszą pomyślnością, ży­
wiłeś i u twierdzałeś w sercach naszych drogie 
d la nas pamiątki i narodowe wspomnienia ; zna- 
Ląc cześć i uwielb ienie Polaków dla dostojne­
go P oprzednika Twego, zostawiłeś w izerunek  
JE G O  na naszych m one tach ,  aby nam wie- 
cznie wskrzeszenie Ojczyzny przypom inał.  K ie­
dy zwycięskie Chorągwie zatknąłeś na g m -  
zach W a r n y , wspomniałeś N. PANIE na K ró­
la i bohatera co pod temiż samemi muram i 
p o le g ł  w obronie  Chrzęść jaństwa, a n ades ła ­
nym  z pola bitwy upominkiem dja stolicy Pol­
ski , sławę imienia Twoiego z narodową chwa­
lą  przodków naszych złączyłeś. T y le  naby­
wszy jirawa do wdzięczności Polaków- zgroma­
dzasz N. PANIE około T ronu  Swego re p re z e n ­
tantów Królestw a, abyś się z Niemi nad ule- 
PSzi niami w prawodawstwie i miejscowemi in- 
L ressam i naradzał.  Jdąc za głosem Twoim sn- 
Dl'ep ie  roztrząsać będz iem y Proiekta do Praw, 
k tó re  nam N. PANIE p rze łożyerozkażesz .  Sto­
sownie de ustaw poniesiem y z zaufaniem do Tro*

nu W. C. K. Mości nasze przedstawienia i proś­
by. Będą  one m ia ły  na celu dobro Kraiu, ten  
iedyny  przedm iot życzeń Twoich i t< j troskli­
wości k tó rą  poświęcasz szczęściu ludów b e r łu  
Twoicm u podległych.

Po ukończonych powyższych m ow ac h , N . 
PAN opuśc ił  J/.bę Senatorską a I lrab: P la te r  
Radca Stanu czy ta ł  obraz  działań Rządu.—  N. 
CESARZOW A KRÓ LO W A  znajdowała się 
przez  cały  czas obok Najjaśniejszego PANA, 
znajdował się oraz J. K. M. Następca T ronu  
PRU SKIEG O inaiąc znaki O rderu  Polskiego 
O rła  P ią te g o , k tóre  Mu N. PAN, w dniu Jego 
przybycia (d .2 4  b. m.) udzielił.  —— Senatoro­
wie Królestwa Pol: wczoraj pierwszy raz mieli  
w ielkie ubiory w ed ług  nowego przepisu, to 
iest wierzchnie suknie (K on tusz lub  F rak)  kar­
mazynowe z haftem sreb rnym  , spód bia ły .

Wczoraj w Salach głównego Ratusza, JW .M ar-  
sza łek  sejmowy dawał wielki obiad.

O n e g d a j  r o z s t a ł  się z  t y m  ś w ia t e m  ś .  p .  JW. 
M okronosk i Starosta.

W K sięgarni N. G liksberga znajduie się no­
wa E dycja  powszechnie szacowanego S łownika 
ro ln iczego ułożonego przez Pana de N eu fch a -  
teau. i innych uczonych , w ięzyku francuzkim , 
pod ty tu łem  : D ictiona ire d 'A g r ic u ltu re  p r a ­
tique  , c o n ten a n t la  g ra n d e  et la  p e t ite  c u l­
t u r e , Veconom ic ru ra le  et dom estique  etc. etc. 
W e dwóch tomach in 8vo. C ena  zł. 40.

J)o sk ładu  Rycin A . D a l T ro zza  p o m ię d z y  
wielu innetni ryc inam i,  nadeszła rycina wyo- 
brażaiąca G abinet N. K ró la  P r u s k i e g o , 
wybornie wykonana.—  W tymże składzie p re ­
numerować iuż można na drugi poszyt P o r­
tre tó w  s ła w n y c h  P o laków  , wydawanych prze* 
P. P reka .

Za 100 zł: w Listach Zastaw: nielicząc w to 
wartości kuponu wynoszącej zł. 1 gr. 2 2 ,p ro -

(*)



cent  4,  żąclnio zł. 9S gi‘. 7 ! pot ,  daią zł.  gr. • •• 
Obligacje Udzialo:  żądaią z ł . . . . ,  daią. . .  “ 

Za Dukaty holen: nowe żądaią zł. 19 gr. ‘42 , za 
s tare ważne żądaią zł. 19 gr. 20.—  Za Assygnaty 
Rossyjskie 100 Rubl i  żądaią zł. 1 ' 9  gr.  10,  da­
ią zł. 179.

Na świetnym b a l u  onegdaj  danym W pała­
cu N am ies tn ików  , najwięcej  Sukien D a m s­
kich  bvło w kolorach różowym i białym.  Znaj ­
dowało się kilka pąsoivych, a innych kolorów 
mało.  Wiele Dam miały po 3 lub 4 bukie­
ty  na sukni ,  w miejscu prawego kolana,  Bar­
dzo gustowne było garnirowanie z złotych li­
ści.  Szerokie f rondzie składa ły  garnii  owania 
k i lkunastu sukien.  Było  k ilka szerokich fal- 
b*n z koronek,  mis ternie  ułożonych.  Młode 
Damy prawie wszystkie miały ubranie głowy 
złocone i edyhie z kwiatów lub liści. B e r e ­
ty zdobi ły kłosy lub kitki ;  Piór  mało.

J P .  T u g e n d h o l d  o t r z y m a ł  o d  K o m t n i s s j i  R .  
S .  w .  i P.  G l c t n i ą  p r o l o n g a c j ą  p a t e n t u  s w o ­
b o d y ,  c z y l i  w y ł ą c z n e g o  prawa na w y d a w a n i e  
Kalendarzy  H ebra jsko  Polskich.

Do Księgarni  Zawadzkiego i Węckiego nad ­
szed ł  tom C z w a r t y  B ib ljo tnk i  K onw crsncyj-  
ncj.  P renumeratorowie raczą odebrać ta­
kowy za złożeniem zł. dwóch na torn 5 ty. —— 
W tejże Księgarni  znajduie się W y b ó r  p r o z y  * 
p o e z j i  i  wzorow ych  p is a r z y  Niemieckich.  Książ­
ka E lementa rna  na klassę III i IVtą;  zł. 5.

Łazi en ki .  Kąpie lne przy ulicy R yb a k  i  pod 
N r  25.60 w miesiącu zeszłym pogorzałe,  na no­
wo odres taurowane i W dniu  wczorajszym otwo­
rzone zostały.  Podpisany zawiadamiając o tem 
Prześwie tną  Publi :  ma zaszczyt dottieść iż sta­
r an ie m  iego najusilniejszym b ę d z ie ,  przezza* 
p rowadzo ir e  o c h ę d ostwo, rychłą  usługę ,  Wodę 
czystą 1 samego nur tu r zeki  Wisły prowadzo? 
ną,  zjednać sobi e ł askawe i ej względy i uczę­
szczanie.  II. h o i to w s k i .

Gdy  rozl iczne fabryki rozmaitych p o l . w  
kraiowych wyrówny waiących za gran icznym,  z 
powszecbncin zadowoleniem rozszerzają się w 
kraiu naszym;  z n-em tłą pociechą uważne mi 
się zdarzyło nowo założoną fabrykę P a r a s o l - 
ków  D am skich  i Mc'Nich P araso l i  przy  ul i ­
cy D ług ie j  pod Nr  557 W pałacu dawniej  Pot-  
kańsk ich  a teraz Piotrowskiego  zwanym,  pod 
znakiem C hińczyków  znajduiąc.ą się. Parasol ­
ki Damskie z wzorów najnowszych Zurn -łów 
Parysk ich fóżnezni kolorami i złotem li togia- 
fowane , nieustępuią w niczein co do gustu i 
roboty prawdziwym zagranicznym a przecież 
od nich są tańsze.  Miło iest znawcy o.idnó 
sprawiedl iwość tym wyrobom kfa i ow ym ,  i za­
lecić ic potrzebującym , k tó izy pewnie kup nem  
tem zadowoleni będą.  J. H.

K o ty l io n  u łożony na Pjanoforte s k o m po n o ­
wany przez Józ: Nowakowskiego^  ofiarowany W. 
JPannie Ant: M łokosicw icz  a grany na Resursach 
Warsza: znajduie się w składzie M a ko w sk ie g o .

Wezwano wszystkie Redakc je  pism per jo-  
d yc z n y d i  Warszawa! o umieszczenie nas tępa-  
iącego a r ty k u ł u :  Prośba do m iło śn ików  rze­
czy  o jczys tych .  UłrzymUie się pod an i e ,  że ro­
dzina Koperników wyszła ze wsi L askow iccy  
leżącej blisko miasta Pabjanice , w dawnem wo­
jewództwie S ie radzk iem ,  należącej  kiedyś do 
kapi tu ły  Krakowskiej .  J eden  z członków tej ka ­
p i tuły  miał  z rzeczonej  wsi wziąść w swą opie­
kę i w Krakowie wychować ch ł op cz yn ę ,  k tó ­
ry się n a z y w a ł  Kopernik.  T e n  WychowanieC 
d o b r o c z y n n e g o  Kapłana Zostawszy potem o b y ­
watelem Krakowsk im,  mógł  b y ć  dziadem lub 
ojcein astronoma naszego,  ale nie mógł  być 
samym astronomem. Ojciec bowiem ast rono­
ma n a s z e g o ,  o b y w a t e l  k r a k o w s k i ,  przeniós ł  
się z Krakowa do T o r u n i a ,  gdzie przyiął ioby-  
watelstwo roku 1642 w ośin lat po powrocie 
woiewódzlw Pomorskiego,  Malborskiego i CheN
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m i ń s k i e g o  do ko rony  p o l s k i e j ,  a r.  1183 u- 
tna r ł .  T u  roku  1473 dnia  19 Lu t ego  u rodz i ł  
l nu  s i ę  s y n ,  Mikoł aj  K o p e r n ik  ( zn an y  z nie-  
ś m i e r l n e g o  dz ie ł a  d e  l l e v o h i t io n ib n s  o rb iu m  
c o e le s t iu m  a u t o r )  i tu pod  ok i e m  rodz i ców 
Wziął  p i e rw o t ne  wychowan ie .  Z t ąd  nareszc ie  
z iuż do b i em i  począ tkami  nauk  s zko l nych  b y ł  
w y s ł a n y  do akademj i  Krakowsk i e j .  Zwraca ­
j ą c  uwagę  na te  p r a w d y  i da ty  h i s t o r y c z n e ,  
z a no s i my  p rośbę  do mi ło śn ików r zeczy  o j czy­
s t y c h ,  aby wiadomość iaką m a i ą l u b  wyna leźć  
m o g ą  o po cho dz en i u  K op e rn ikó w  ze wsi r z e ­
czone j  Łaskow ice  , a k tó r ą  inożna w ydo być  z 
d a w n y c h  a r ch iwów domowych ,  l ub  kośc i e lny ch ,  
lub  z i emski ch  , l ub  na r eszc i e  g rodz k i c h  , p r z e ­
s ł a ć  r aczy l i  do b ib l j o t ek i  un iwe r sy t :  War szaw­
ski ej .  Op ró cz  t ego  u t r zy inu ie  się i nne  po d a ­
n i e ,  iż ojciec a s t r onoma naszego b y ł  O lbo r -  
n i k i e m  lub G w a rk i e m  w górni c twie  O lku sk i em .  
Poszuk iwan i a  w tym r az i e  c zy n i ł  iuź Mi n i s t e r  
sp r awied l iwośc i  za x ipz twa  W a r s z a w s k i e g o ,  a- 
l e  i e  p r z e r w a ł a  zmiana po l i t yczna .  Za nos i ­
m y  więc  p ro ś bę  do rodaków , a mianowic i e  do 
obywa te l i  woiewódzlwa K ra k o w s k i e g o ,  aby wia­
domość  u s p r aw i ed l i w io n ą ,  i aką  b t y m s z e z e g ó -  
l e  m i e ć  l ub  w yna l eźć  mogą,  t a k i e  udzi e l i l i  
p r o s z ą c y m ,  p r ae s y ł a i ą o  ią  do b ib l j o t ek i  W a r ­
szawski ej .

P i e r w s z a  K w a d r a  d z i ś  min :  13,  po  p o łu dn iu .  
—  R a n o  c i e p ł a  s t opni  6.  Wczora j  w p o ł u d :  10.

Ju t ro  w pi e rwszy  dz i eń  Z i e l o n y c h  Ś w i ą ­
t e k ,  K u ł j e r  n i e  wyjdzie .

W ś r o d k u  b. m .  do G d a ń s k a  p r z y p ł y n ę ł o  
*bo i a  P o lsk ieg o  więcej  niż się sp o d z i e w a n o ,  
a chociaż cena  P s z e n ic y  n ieco spad ł a ,  i e d n a k  
d o b r y  g a tu n e k  i e s t  po szuk i wany .

W S ta m b u le  c iąg le  p r acu i ą  w a r s en a ł a ch  m o r ­
sk i ch  i l ądowych .  Of f i ce rowie  T u r e c c y  na-  
b i e r a i ą  cor az  ba rd z i e j  gus tu  do obyczaiów e u ­

r o p e j s k i c h . —  n a d  b r z e g i e m  P o sfo ru  od  s t r o ­
ny  Azji,  zna lez iono młod ą  n iewias tę  ok ru tn i e  
z amor dow aną ,  iej ub ió r  b y ł  n a d e r  ko sz to wn y  
T u r e c k i ,  zna lez iono  p r zy  niej  k a r t k ę  pargamr-  
nową  z wyrazami :  i iNiewdzi ęczna  Z a ir a  o de b r a ­
ł a  w tein mie j scu  cios ś m ie r t e l n y ,  za zd r a dę  
p r z y i a c i ó ł  i wiarółomność . i i  Dot ąd  n i ew yś l e -  
dzono sp r  i Wców tej  zbrodn i .  — K ośn iacy  bu n -  
t u i ą  się coraz  bardz i e j ,  gdyż  n i echcą  o d d a ć o -  
bwodpw wc ie lo nyc h  do S e r w / i .  —  Kró le s two  
J m  ść A c ip o l i t a ń s c y  p r z yb y l i  do P a ry Ł r .  d.  
15 b.  m. —  Ca ła  wyprawa  F ra n cu z ka  p r z ez na ­
czona p r z  ci w A l g i e r o w i  ws iadł a  pod  T r io -  
nem  na o k r ę t y  i oczeku i e  po my ś l ne g o  wia t ru.  
—  Choroba  Kró la  A n g ie l sk ie g o  coraz ba rdz i e j  
s ta ie  się n i eb ez p i e cz n ą .

H u m e t  na 2g im K o nc e rc i e  w L o n d y n i e  m io t  
Wie lu  s ł u c h a cz ó w ,  k tó r z y  doznal i  nadzwycza j ­
nej  p r zy i e mno śc i  , gdyż  t enże  f lu m e l  i \losze~  
l e s  gral i  s ł awną  sonę tę na 4 r ę ce  k om p o zy ­
cj i  M o z a r t a .—  F lo t t a  Ang ie l sk a  zb i er a  się W 
znaczne j  si le p r zy  M a l c i e , co daie  powód  d o  
r o z m a i t y c h  do my s ł ów .—  W I l i s z p a n j i  o d b y -  
■waią s ię m o d ł y  we wszys tk i ch  Kośc io łach  o 
szczęś l iwe r o z w i ą z a n i e  Kró lowe j  , k t ó r a  ierż od  
5 mie s i ęcy  ies t  b r z e m ie n n ą .—  W A n t w e r p j i  
ea p i en i ą d ze  po hazu i ą  D z i e w c zy n kę  ma iącą  d o ­
p i e r o  ł a t  2 i i e d e n  m i e s i ąc ,  k tór a  iuż  d o b r z e  
c z y t a ! '

Maiąc  sob ie  p r zez  D y r e k i j ą  L ip sk ieg o  T o ­
warzys twa  z a b e z p i e c z a i ą c e g o  ż y c i e ,  
opa r t ego  na wzai emnych  korzyśc i ach  i iawno* 
ści ,  powie r zone  A iento s two  co do t u t ej s zego  
mias t a  i i ego  okol i c ,  gotów ies tein udz i e l ać  
b l i ż s zych  obj aśn ień  o tej  poży t ec zne j  i ns tytu-  
cji ,  wydawać  be zp ł a tn i e  s t a tu t a  onej  i p r z y j ­
mowa ć  zgłoszen ia  s ię osób,  k tó r e b y  ż y c z y ł y  
n a l e ż eć  do t ego  s t owarzyszeni a .  Warszawa d.  
27 Maia'  1830.  , S a m .  A u t .  1'raenkeU

N a ch d e i n  m i r  d ie  D i r e c t i o n  d e r  auf  P eg en -
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so i t i gko i t  u n d  0* f f en t l i r hke i t  b e g r u e n d c t e n  
L eb ens ve r s i che run gs j -P es e l l s ch a t t  zu L e ip z i g  
d i e  A g en tu r  f u r  h ies i ege S t ad t  unii  U ingeg end  
ueb ez t r ag en  hat ,  so bin ich b e r e i t  u e b e r  die-  
se g e m e i nn ue t z i g e  Anst a l t  nach e re  A uskun f t  
zu ge b en ,  d ie  S ta tu t en  u n e n t g c l  i l i ch auszu-  
t h e i l e n  u nd  A n m e ld u n g e n  zu Ve r s i ch e r un ge n  
a n z u n e h m e n .  Wars- hau em 27 May 1830.

S a m . A n t .  F ra e n k e l.
U rząd  M u n icyp a ln y  M: S: W arszaw y. 

Celem zrobienia  i pomalowania nowych Barjer 
w ftiiejsce zgn iłych ,  zacząwszy od Bramy P a łacu  Bel- 
wederskiego aż do Rogatek  Królewskich iako też 
z p rzędący  M aterja łpw  takie z barjer  starych pozo­
staną,  ogłasza niniejszym publiczną Licytacją do 
odbycia k tórej  przeznaczając term in  na dzień 3ci 
Czerwca r. b. na godzinę 3 z p o łu d n ia ,  wzywa raa- 
iących chęć podjęcia  się powyższej roboty  aby za­
opa trzen i  w Yadjura w gótowiznie  z łp :  500 w rze­
czonym terminie  tu  w Ratuszu  G łównym  w Sali zwy­
k ły ch  posiedzeń osobiście znajdować się chcie l i .—  
W arszaw a  d: 25 Maia 1830 r .  —  Radca Stanu  P r e ­
zy d en t  A  oj d a . —-  Sekre tarz  J lny  G :  Julio l/i' o l i s a  i.

D O N iF .S lE N tA ,
H A FT  do M u n d u ru  Obywatelskiego iest do sprze­

dania  p rz y  ulicy Nowe Miasto pod Nr 213 na dole.
P rzy  ulicy Bugaj pod Nr 2585, na l in  pię trze  

P O K O IE ,  na 2m i na 3ciejn, oraz  S T A N C JE  do 
naięcia od Sgo Jana Chrzciciela  r.  b. za pom ierną  
cenę; zawiadomić się w podle u  W łaśc ic ie la ,  gdzie 
iest znak Sieci L ite ra  M.

NV skutek doniesienia Pana  Gabryela Bergson 
w Kurjerze  W arsz t  Nr ze lzf 1, mam zaszczyt u- 

w iadomić Szanowną Publiczność,  iż oddali łem  się 
z iego K antoru  za poprzednlem  j. mej strony w y p o ­
wiedzeniem a to iedynie z p rzyczyny że dana mu 
przed  rokiem Atencja przez  T ow aizystw a  L o n d y ń ­
skiej A llia n c e , k tó rą  ia dyrygow ałem , przez  toż 
same Tow arzystw o  odwołaną została;  inne oprócz 
tego  stosunki sk łon i ły  mnie bym d łu że j  u niego 
n iezostaw ał.  1‘rzy tem  mam zaszczyt uwiadomić 
P rześw ie tną  Publiczność ,  iż stosownie do upow a­
żnienia  wiciu zagranicznych Towarzystw Assckura- 
cyjnych, sam przy ją łem  obowiązek u ła tw ić  zabe- 
spieczenie wszelkich ruchomości i inwentarzy  od 
Ognia  z dogodniejsz.emi iak d o tąd  kondycjami.  M ie­

szkam przy  ulicy Danielewiczowskiej pod Nr 617, 
w P a łac u  J W .  Szambelana Nowakowskiego. NB. 
Upraszam tez ,  aby wszelkie L is ty  i Effekta do tonie  
adressowane, nikomu pod żadnym pozorem, ty lko  
mnie  samemu do rąk  oddanemu by ły .  —  W arszaw a  
d: 28 Maia 1830 r o k u .—  A d o l f  G radenw itz.

DOBRA D Ę B SK  z przyległością  W ola  D ębska  
w W oiewództw ie  P ło ck im ,  o m il  12 od W arszaw y  
nad  granicą P ruską  po łożone ,  w g run tach  dobrych  
ż y tn ich  na k tórych 200 korcy  Oziminy z Sinej czę­
ści Pszenicy  wysiewa się ,  z Zabudowaniem D w or-  
skiem i  W iejskiem dobrem, w Pastwiskach obszernych 
i iak najlepszych na B ydło  i Owce na k tórych  ł ą ­
k i  grotidowej p rzesz ło  300 fu r  obrabia się , z W ia ­
t rak iem , znaczną P rop inac ją  i Gorzelnią do k tó re j  
Drzew o na wypalenie po trzebnej  na Konsum pcją  
W ó d k i  wydziela się, są do wydzierżaw ienia z wol­
nej ręk i  na 3 lub 6 la t  od  dn ia  24 Czerwca r .  b. 
Wiadomość o tym powziąść można w Kamienicy pod  
Nr .670 p rz y  u l icy  Leszno w oflicynie na dole co­
dziennie  rano m iędzy godziną  8 i l O t ą o d W ,  K ra -  
suskiego.

’ W łaścic ielowi O grodn U nruh  za W olsk iem l R o ­
gatkami pod Nr 3086 nadszed ł  znaczny  t r a n s ­

p o r t  NASION KONICZYNY czerwonej, P R A W Y  
M IO D O W E J  i T R A W Y  S. T Y M O TE U S ZA , prze- 
daie się na korce,  cwiercie  i garce za btirdzo po- 
inierną cenę. W  tymże Ogrodzie  są P O M IE S Z K A N IA  
le tn ie  dla Amatorów świeżego powie trza ,  dopaiecia .

R u d o l f  Ohm.
W  Sklepie Ubogich do sprzedania  R U N V E R SE  

B LONDYNOW Y, k tó ry  kosz tow ał  30 Dukatów , za 12- 
Osoba obeznana z Gospodarstwem, Urządzen iam i 

Adminis tracji  i Sądownictwa, opatrzona  w D ow ody 
Kwalifikacji,  życzy p rzy iąć  obowiązki R Z A D C Y  
DÓ BR, Z A S T Ę P C Y  W Ó JT A ,  lub też  ZARZĄDU 
jakiego DOMU w Warszawie; W iadomość w doum  
Fajiniego p rzy  ul icy  Koziej  Nr 625 u 'P i s a r z a  mie­
szkającego pod Nr 4 Stancji,

P rz y  ul icy  Faw ory  na przeciw Kośció łka  Gw ar­
ci ji będzie  urządzone  miejsce; Osoby życzące mieć 
PIIZY1EMNY W ID O K  w  d rug i  "dzień Z ie lonych 
Świątek , mogą się zgłos ić  w powyższe miejsce, gdzie  
b i le t  za m ierną cenę uzyskać inogą.

P rz y  ulipy Zakroczymskiej pod  Nr 1652 L it :  B, 
K A R E T A  nowa, poczwórna wcale ieszcze n ieuży­
wana; oraz BRYKA Petersburska  k ry ją ,  na żelaznych 
osiaęh, z k o z łem ,  fa rtuchem , są tło sprzedania; oc*«
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nic dowiedzieć się można w tymże domu u W ła ­
ściciela.

KOZY ze swiezein mlekiem do naigcia na tygo1- 
dnie' znajdurą sig w Kolonii Annopol w Gminie Bia- 
ło łęckiej, zaraz za 3cią wiorstą traktu Petersbur­
skiego szosę na prawo, a minąwszy Kolonją F: Vin- 
ncn na lewo przez lasek. Biorący takowe z sobą do 
Warszawy zechcą złozyć zastaw wynoszący wartość 
Kozy, oraz zapłacić ieden tydzień z góry.

A a  rogu M arsza łkow skiej i  C hm ielnej iest G L I - 
N A  do sprzedania .

K to  Zgubił ró&ne P A P I E R  T  pow eźm ie w iado­
mość w dom u liozena  na B uga iu .

D \ 27 b. m. zg inęła  T O A L E T A  mezlca z drze­
w a iaworowego, ko loru  mahoniowego, z mosiezne-

.. • 7 /  • _____• ______..  i  .  «

p rzez  Jó ze f a S tępczyńskiego na rzecz A lo i- 
&'ego Ska lskiego  w ystaw iony. Easlcawy w yna la z­
ca takow ej, raczy u dzie lić  wiadom ość Itlu rgra - 
biem u H otelu D rezdeńskiego  IW 556, a prócz w dzię­
czności, pare duka tów  nagrody uzyska.

Osoba p łc i żeńskiej, rnieszkaiąca w S tarem  m ie­
ście pod  A ?' 53 na  3evt p iętrze  od f r o n tu , życzy  
sobie p r z y ią ć  obowiązek G O SP O /J Y M  D O M U  
lub dozoru  nad  m a łem i D ziećm i na p row inc ji lub  
w sto licy, ile ze obow iązki te iu i  spraw ow ała i 
posiada, chlubne św iadectw a.

B A S Z T A R D A  bardzo w ygodna, m ało u żyw a ­
na, - w szc lk icnu  rekw izy ta m i, w a lizą , k u fr a m i, 
**nfladam i iło zk ie m , ciem no-zielona ies t do sprze- 

W iadom ość p rzy  u licy  Leszno E r  733u 
"  łaściciela  dom u.
b/A dom a p ryn cyp a ln ym  p rzy  u licy  D łu g ie j AV 
D O B A j p '1 ę !l^ rZJ ’ y ro n tu , są do w ynaięcia

ana  r. b. S a la , 2 G abinety ,

lad o mość w tym że dom u u  W łaścic ie la .
^  Atoby m ia ł D U M  czyn iący  rocznic  3 do i, ty -  
r ', - ip . a zyczy ł sprzedać z w olnym  odkupem , 

j j y  s,ę z glosie do D ru k a rn i K u rjera  W a r:
N ,  Z Z * llcy  Na,le w H  «■ dom u K ow alow a pod
* z łY - ^ \  ”  v ’J J H a d z l c  N v  3 - n a th -
Ghiń.z. O S 6 F JSK  iako to : H erbata

‘•Mra,, Św iece woskowe, K o n fitu ry  K itow skie ,

suche i m o kre , w różnych ga tunkach , Sok cukro- 
w y, Se,- S zw ajcarsk i i zielony, K iełbasy F ranca- 
zk ie  l Bulą on, sprzedaią się za ceną m ierną.

lob ia  z k i lk u  wiosek składaiuce s ie ,zc  wszy- 
s tk iem i dogodnościami, są d o ‘w ydzierżaw ie­

n ia  razem  lub cząstkowo i do sprzedania . W ia ­
domość w R y n k u  S tarego M iasta  N r  60 na Hem 
p ię trze  od fr o n tu , o godz: 3 z po łudn ia  lub  7 zran.ct, 
o i d ‘ h  m ". w ieczorem , zg in ę ła  w ogrodzie 

un i  a b a  k  i t  r  k  a zło ta , em aljow ana w nio- 
bteslcm p a sk i, w fo r m ie  k u fe rk a . Kto ią  odnie­
sie do Szw ajcara  H otelu  A ngielskiego  p rzy  u li­
c y p j  lerzbow ej, o trzym a  nagrody duka tów  3.

Osoba usposobiona do w szelkich RO  R O T  D A M ­
SK IC H , posiadaiąca  p rzym io ty  obo w iązkom  P a n -  
n y  p rzy  dw orze cdpow iadaiące, zyczy sobie ta k o ­
we obow iązki p rzy iać . W iadom ość p rzy  u licy

W d o ° w j} n a  1Cm P i‘ trze  W K r a s *‘ ” sk'“ j
W  e zw a n y m  zo sta ic  P . K A L I N O  W S K I b y ł y  D o ­

zo rca  M a g a zy n u  w  S ero cku , a  t e r a z  w W  a r  s z a -  
w ic  m ie szka ć  m a ią o y , izb y  d la  w łasnego  d o bi'a  
dac  ze c h c ia ł w iadom ość  o za m ie sz k a n ia  sw o iem  do 
D ru k a rn i K urjera  f f  ar sza:

Podpisana uwiadamia Przesu: Publi: w Królestwe 
Polskiein, i i  MASSA nowo wynaleziona na wygubi®- 
nie Szczurów i Myszy z zaręczeniem, a doświadczo­
na iako iest skuteczną, przez Urząd M. M. S. W ar­
szawy, w każdym czasi* iest dó nabycia przy nlicy 
Nowolipie pod Nr 2^72 w Warszawie; o której kn- 
puiący informacją bez żadnych trudów i kosztów 
otrzyma. Funt tej Massy sprzedawanym bg Izie do 
łp :  12.^ —- 7’. Juilgholtz,

Pod Aelazną Bramą przy Ogrodzie Saskim pod’ 
Nr' 413 Lit: G. iest każdego czasu do wynaięcia 
SK LEP od frontu z 2ma przyległemi Pokoiami, K u­
chnią 1 Piwnicą, życzący sobie założyć w tem  miej­
scu Handel Galanteryjny, Noremberski lub S k ład1 
W ód Mineralnych iako przy Ogrodzie; mogą w y ­
godnie użyć wszelkie utensylja do podobnych z a ­
kładów najlepiej w rzeczonym lokalu iuż ufządzo-r 
ne. Bliższą informacją powziąść można u Lokato­
r a  rzeczonego domu w samym rogu podwórza mie-- 
szkaiącegoi

SEU SZ WA JC A R S k1 w kręgach,'różnej wielkości,, 
tudzież H iANCUZKI w kraiankach*,i HOLENDER-"
f f ł  k i t f 1* Przedaie *}$ pr*y ulicy Długiej pod- N r 
504; bliższa: wiadomość- u  Swajcara.-
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W ł a ś c i c i e l  H O T E L U  R O S S Y J S K I E G O  w Krąko*  
w i c  p r z y  ul icy F lo r i a ńs k i e j  Nr  504  n i eg d yś  S z y d ł o ­
w s k i c h  w ł as ne g o ,  ma  h o n o r  u w i a d o m i ć  S z a n o w n y c h  
O b y wa t e l i  i w s z ys t k i ch  p o d r ó ż n y c h  do  K r a k o w a  
p rzyb y , wa i ąc y ch ,  iż  Hote l  w s p o m n i a n y  dla w y g o d y  
Osób  w n i m gosz czących ,  z u p e ł n i e  n ow o  w e w n ę l r z -  
n i e  w y r e s t a u r o w a n y  i na  sposób  z a g r a n i cz n y  u r z ą ­
d z o n y  zos t a ł .  C e n y  t ak  A p p a r t a m e n t ó w  ( k t ó ry c h  
o d  z ł p :  1 gr :  15 d z i e n n i e  do 8 z ł p :  dos t ać  m o ż n a )  
i ak o  t ez  i P r o d u k t ó w  w sz e l k i ch  w t y m ż e  H o t e l u  są 
i a k  n a j u m ia r ko w a ń s ze ,  s t a ł e  ( i ixe )  i d l a  ws ze l k i ego  
s t a n u  Gości  i e d n a k i e ,  c e n y  t a k o w e  z a t w i e r d z o no  
p r z e z  mi e j scową  W ł a d z ę  P o l i c y j n ą  d l a  wi adomoś c i  
P u b l i c z n e j  n a  d r z w ia c h  k a ż d e g o  mi esz kan i a  w y w i e ­
sz on e  z o s t a ł y ,  B es p i cc z e ń s t wo  własnośc i  p o d r ó ż n y c h  
p r z e z  O d ź w i e r n e g o  na t o  u t r z y m y w a n e g o  zapew n i o­
n e ,  u s ł u g a  p o w i e r z o n a  l ud z i o m m ów i ą c y m  Język** 
mi  P o l s k i m,  l l os s y j sk i m,  P r a nc u z k i i n  i N i e m ie c k i m,  
z g o ł a  u r z ą d z e n i e  w e w n ę t r z n e H o t e l u  w k t ó r y m  iest  
p u b l i c z n a  ł i c s t a u r n t ó r n i a ? Kaw i a rn i a  i H a n d e l  W in 
w s ze l k i ch  ga t unków , n iepozos t aw ia nic  w cale do  
Syczen ia  p o d r ó ż n e m u ,  m a i ą c e m u  na w z g l ę d z i e  po t  
r z ą d e k ,  w y g o d ę  i ceny  u mi a r k o w a n e .
 G ł u c h o w i e  p o d  Gr ój cem są T R Y K I  do  s prze-

d a n i a ,  p o d ł u g  k l o s s y  f i k a c j i  i t « x y  o d  P .  U e j c h e ń -  
b a  c fi ust  a n o w i one  j , i za c e nę ,  w  po  ró w n a n i u d o da - 
wn i e j sze j ,  znacz n ie  z n i ż o n ą .  P o  s t r z y ż y  b ę dz i e  j esz ­
cze do zbyc i a  k i l ka d z i e s i ą t  Ma c i o r  m e r y n o s ó w , t ak  sta* 
r y c h  w y b r a k o w a n y c h ,  i ako  t eż  m ł o d y c h ,  k t ór e  t e r az  
w w e ł n i e  m ogą  b yć  widzianej  i z godz one .  Ga t unek^ t yęh  
O w i e c  po w s z ec hn ie  i uż  z n a n y ,  p r z e z  z a ł ąc z o n e  św ia­
d e c t w o  ies t  zatw i e r dz o ny .  Na ż ą da n i e  W.. Wolf fa D z i e ­
dz i ca  D ó b r  G ł u c h o w a ,  z r e w i d o w a ł e m  i klassy fikow a- 
ł e m  t amż e  i s tn i e i ącą  g r o ma d ę  ow iec merynosów ; z n a ­
l a z ł e m  że ta  g r o m a d a  sk ł ad a  się c a ł k o  w icie z uwł y  no ­
sów Sask i ch  e s k u r j a l n yc h  z w a n y c h ,  czys t e j  k r w i ,  co 
w ł a s n o r ę c z n y m  p o d p i s e m  s t w i e r d z a m . —  V\ a i s za w a  
d.  17 Kwi :  1830r ,—  R e j e  h e n b a o li .Sor t j er  Rz ąd o ;

M ł o d y  c z ł o w i e k  rod'em z Niemiec  k t ó r y  o d  5 l a t  
w i edne j  z na j znacz n ie j szych  f a b r y k  S u k i e n n y c h  
w W i r w i e r s  w N i d e r l a n d a c h  inko Dy rek l o r  r obo t  s u ­
k i e n n y c h  d o t ą d  z a t r u d n i o n y  i ze wsz tdk i cmi  najno-  
wszeiwi  s posobami  f ab ryka c j i  sukien  ws ze l k i ego  g a­
t u n k u  o b e z n a n y ,  p o s i ada j ący  o r az  d o k ł a d n ą  zna:o-  
mość  n a j no w s zy c h  spos obów appretow<rni  i sukie; l  
xa p o mo c ą  t a k  zwane j  A p e r i r m a s o h i u e , , o p a t r z o n y  
ś w ia d e c t w a mi  z d a l noś c i  i dob r e j  k o u d u i t y ,  życzy 
sobie  w ejść w o b ow i ą z k i  d y r e k t o r a  f a b ry k i  s uk i e n ­

ne j  w nas zym k r a i n .  N i e m n i e j  cz łow iek ś r e d n i eg o  
w i e k u  o be z n a n y  d o k ł a d n i e  z prassow a n i e m  i d ek a-  
t y z o w a n i e m  su k ie n ,  o p a t i z o n y  d o b r e mi  ś w i a d ec t w y  
d o t y ch c z a s  w W e r w i e r s  z a t r u d n i o n y ,  ż y c z y  sobie  
wejść  w o b ow i ą z k i  w iedne j  z f a b ry k  s u k i e n ny c h .  
B l iż s zą  wi adomoś ć  w d b m u  N r  225 p r z y  u l i c y  M o ­
s t owe j  na 2 m  p i ę t r z e  u S t a n i s ł a w a  Z a wa d z k i e g o  p o -  
wz i ą s ć  moż n a .  L i s ty  f ra nkowa ć  u p r a sz a  sie.
^ F A B R Y K A  F Q R T E P J A N Q i V  p o  ś. V . A r t-

i  o n im  L e s z c z y ń s k i m , w  t y m ż e  s a m y m  L o k a l u  
z a  z e l a z n ą  bram a, w  d o m u  p o d  N r  959,  n a d a l  k o n -  
t y n u i c  s ię  i  w s z e lk i e  I n s t r u m e n t u  w  t a h i m z e  g a - 
t a n k u ,  d o b r o c i  i k s z t a ł c i e  t a k  g o t o w y c h  n a b y c i a - 
k o t e z  o b s ia ło w a c  m o żn a .

Na czas S E J M U  do na i ec i a  D W A  P O K O J E  l ub  
i oden  z Me b l am i  na 2m p i ę t r z e  pod  N r  10G3 w d o ­
m u  Ce ln i k i e r a  p r z y  u l i c y  K r ól ewsk i e j ;  w i a d o m oś ć  
p o w z i ą ś ć  mo ż n a  w  t y mż e  d o mu .

Z g i n ę ł a  S u c z k a  z r o d z a i u  S z p i c ó w ,  m a ł a ,  ni*  
t lZ l l  o s t r z y ż o n a  n a  ie d n o  oko ś le p a ,  k to  i a  z n a ­
l a z ł  n iech  o d d a  p o d  N r  1S13 p r z y  u l i c y  F r a n c i - 
s+ ka j i sk ie j ,  z a  n a g r o d ą .

U r z ą d  M u n i c y p a l n y  I I .  >. W a r s z a w y .
Podali* do P u b l i c z n e j  w i ad o mo śc i ,  że u d a j ą c y  się 

w  d n i u  31 b.  m.  i r .  na  S p a c e r  do 13 I E L A N  n a ­
s t ę p u j ą c y  p o r z ą d e k  z a c h o w a ć  są o b ow i ą z a n i :  1)
T a k  t am iako i napow ro t  i a d ąc y  pow i nn i  s ię t r z y ­
mać  p r aw e j  s t r ony .  2)  P o i a z d  k a ż d y  p o w i n i e n  
iść za p o i a z d e m ,  mi iać  się i w y p r z e d z a ć  nie  i es t  
wo l no ,  3)  W j eŻdza iący na  u l i ce  Z a k r o c z y m s k ą ,  
F a w o r y ,  M a r y m o n t s k ą  p o b o c z n e m i  u l i c a mi  i eże l i  na 
n j c h  iest  i uż  u f o r m o wa n ą  l in ja p o i a z d ó w ,  p o w i n n i  
sio z a t r z y m a ć  d o p ó t y ,  d o p ó k i  ot  w or  w l inj i  p rze*  
P o l i c j ą  z r o b i o n y  nic  zos t an i e  i do niej  w p u s z cz a n i  
nie  b ę d ą :  Ą) P o d o b n i e ż  z a t r z y m ai ą  się Os oby  iftdfj-
cc p o  na d  O k o p a m i  p r z y  d o m ie  S t ra ży  ce lnej  o k o­
ł o  R o g a t e k  M a r y m o n t s k ł c h .  5)  Gd- R o g a t e k  i i d ą ­
cy t am u d a d z ą  się na p r a w o  d o ł e m ,  wr aca i ący  g ó ­
rą  i echać b ę d ą .  d)  Za R o g a t k a m i  r ów n ie ż  iak i 
w Mieście  P o i a z d  iść p o w i n i e n  za P o i a z d e m ,  mi iać 
sie i w y p r z e d z a ć  iest z a b r on i one .  -— W ars za w a d: 
28 Main 1830 r.-— VVice P r e z y d e n t  L u b o w i d z  k i . — - 
ż>a S e k r e t a r z a  J e norMne go  l i  iernieJci.

T E A T R  N A R O D O W Y .  D z i ś  32 raz C h ło p  M i ­
l i o n o w y .  J o g o  l s z y  K o n c e r t  J P a u n y  Z o n ta g .

T E A T R  R O Z M A I T O Ś C I .  J u t r o  3 r a j  F l o r e k  i 
2 r az  D o k t o r  D ą m s k i N


